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(Dalszy ciąg Patrż Nr. Kr. 87). 


Don. Josć, Sanczez, wiemy , już.o. jego rodzie; | 


był „człowiek. pospolitym i fizycznie. i moralnie, 
Należał do tej licznej klassy, którąby nazwać 
można niedoperzami ; to jest jstotami, które nie 
są ani ptakami, bo nie mają pierzy, ani też czwo- 
rożnemi, . bo. nię mogą chodzić po. naszej świętej 
ziemi. Mają skrzydła, któremi 'w górę wznięść 
się. nie zdołają; latają więc, z ciężkością, o0-zmro- 
ku, między dwiema sferami niebieską 1 ziemską. 

ależą do tych, znanych czworonogów, które jak 
opowiadają podróżni, „wysysają krew, z. spiących 
ludzi. Jedyna różnica między ; temi dwiema klas- 
sami „niedoperzów, ludzką 1.zwierzęcą, 'na_ tem 
polegą, iż zwięrzęca rozsądniejsza, czując żę „nie 
może „śpiewać, nie rwie się (do. śpiewania, a PIEr- 
wsza rzuca się. do, tego. z niepojętą śmiałością 
Niezgodune, ich wrzaski, rozlegają się. w sferach 
wzniosłych, i w niskich. Nie brak gęsi, kaczek i 
pawi, co ich słuchają, lecz ptaki uciekają przed 
niemi, a nawet sowy zmuszają ich do milczenia, 
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po- esd- bezls 
| (1),Wliczbić póległych zuajduje “sig trzy “kos 
biet, które były uzbrojone. © . e E 
Don José Sanczez, był wżorem tego! gątunku. | starego wićśniaka, któty Stojąc 
Postawy .grubijańskiej, i krępej, "miał nogi tak | nosił prożbę do tego bogacza. YI 
|szerokie, że gotowe były do dźwigania ciężarów, | ' = Panie' Alkadzie, mówił, a i wszyscy którzy 
tak jak, postument do posągu. „Twarz jęco była | mamy granta nad stawem zginiemy Z kretesem. 
ponura, surowa jakby wyciosana w grubym nie | — O cóż to jazie cóż ja tęmii poradzę? za- 
ogładzonym kamieniu, włosy $%ęste 1 bardzo | wołał Tose. 2% OWES ITW 
krótko obcięte, . pół siwe pe, czarne, . stały prosto | "<= Pańje; przy ńiszych ógrodźch ciąghą się paź 
jak szczótka od obuwia, brwi miał tak wielkie i | stwiska gminne. Wielmóżny Pai postanowił, że 
gęste, iż wyglądały jak przyprawne, a pod'nićni |te pastwiska” będą ' wydzierżawiótte. = Jakoż wyż 
kryły się oczy, bez dy 1 bez, blasku. Spoj- | dzietżawili” je, syn  Wielmóżńego” Pand 4 inni 
rzenie miał przykre, kiedy chciał być dyunmym, | młodzi panicze, Źróbiłi” z nich. źwietzynieć 1 ka- 
badawcze, kiedy chciał kogo przeniknąć, a bojaźli- | zał: je ogtódzić. « Nie pózwałają nikómu tam po- 
we w,obec wyższych, kiedy chciał być tylko |lować, a królików namnożyło się takie mnóstwo 
grzecznym. i iR P> iż wszystkie nasze warzywa i ogródowiźny zja- 
Don José nie miał nawet powagi, stosownej do | dają. Jesteśmy beż kawałka chleba. 
jego „dumy, okazywał Ja roztnyślnem grubijań: —0 Skóńezmy. Czego Chcesz? gadaj. 
stwem, i,czująć ile. mu me dóstaje, żeby zrównał — Panie, czyliż godzi się”żeby pó” takiem ha- 
się nie z podobnemi sobie, lećz * wykształceńszómi | pracowaniu się aż do krwi i potu wad kawał- 
znakómitościami, uniżonym był dla *yższych, | kiem ziemi, praca nasza służyła na uezżenię kró- 
otaczał się obłokiem skromności; przybierał po- | lików'dla tych paniczów? żeby tylu biedaków z żo- 
sławę, . spojrzenie i mowę żębraka. Decż wyna | nami i dziećmi umierało z głodu, dla zabawki 
gradzał sobie teù przymus przy obchodzeniu się | tych którzy wynajęli grunt będący współwłasno: 
z niższemi. Dla nich okazywał najnieźnośniejsża | ścią wszystkich” mieszkańców wioski? Na imie 
dumę,, eo bardzo jątrzyło naszych zacnych wie- | Matki Boskiej, panie” Alkado każ * tym panom 
śniaków, którzy nie nazwyczajeni do takiego obej- | niech polują albo ram: pozwolą polować. 
ścia, mówią iz nie ma twardszewo łoża, jak łoże — Tego by też brakowało? odpowiedział don Josć 
z nieociosaneśo. drzewa. SBra eee na pene do że pie jeśli am 
aAczyż zawadzają króliki, włóżcie im kagańce na ; 
ROZDZIAŁ V. Stary wieśniak odszedł z rozpaczą,mówiąe, Kiedy 
Don José siedział przy biórku: Stabryel zobaczył | role gminne należały do wszystkich, to była łaską 


przy drZwiACK, ża 


strzelców Grużieńskiego pułký 
dowództweńńt' podporucznika 
na“ pułku  nieregiłarnego k 
Dżafar=Aga, a zaraż?ża nim 
nadyerów pod 'wodzą*podpy$ 
ku namiotowi Szamiła i næ 
wschodnim « spadku fort yfi 


obejście aułu. Przerażeni Lg 
wojsk ze stron rozmaitych, górale rzucili się 


d 


w nieładzie è 
dniowego: ę,Ś i 
ców Szy ic ię idów, 
w tej liczbie sam Szamił z synem, uciekli -do 
wsi Günib i usadowiłi się pó skałach. OW” ślad 
za uciekającymi* oď wałów” miutidami, pulko” 


wnik Kononowicz posunął szybko w górę ty 1-287 F 


bataliony Syrwańskie z czterema działami górne- 


mi, a pułkownik: Radecki: wdarł się. podsteneżać. | 
na Gunib sz wielkim mozołem /0d: strony « zacho»:| 


dniej, « Tymczasem banda miuridów, do stu ludzi 
zoliczby rozproszonych od fortyfikacyi, odcięta od! 
aułu; zebrała się na lesistym pagórku +w lewo od 
prowadzącej do 'aułu drogi; 1 'tamsusądziwszy 
się za kamieniami; rozpoczęła gęsty: ogień do 
wstępujących: z dołu: rot pułku « Szytwańskiego. 
Jedna, a w ślad! za nią druga róta: tegó “pulkus 
skierowanewzostaly'dla-wyparcojæ miurydów z/pom 
zakamieni.) Górale,; nie: widząc! żadnego „obale 
nia; wydobyli szaszki i kindżały .i rzueili się ha 
spotkanie Szyrwańców;: zawiązak się chociaż nieri 
długi ale -zacięty:i krwawy bójrręczny; miurydo+ 
wie owyparci! z pagórka, rzucili się «na atojącą na 
dole, przy: odziale nieprzyjacielskim; straż /jnaszą; 
aleościgani z tyłu, odeghani zostali ina dół, ku 
niewielkiemu <śtrumieniowi, gdzie otoczeni zostali 
że wszech stron i wybici wszyscy co doijednego. 
Kiedy w: ten sposóbs-wojska' z NW ag stron 
zmierzały: dóaułu, jenerał-major « Kesslen, mając 
na względzievrozkaz p“ Głównodowodzącego, aby 
dołożyć wszelkich starań, iżby Szamił dostał się, 
żywym: w nasze ręce; powstrzymał natychmiast 
natarezywosó:wojskp gotowych już wedrzeć się:do 
Gunibu, i rozlokował' je w ten sposób, aby od- 
ciąć miurydom, broniącym się w aule, wszelką: 
drogę otwóru: - Wtedy: to JO. książe przybył 0-: 
sobiście; rązem 2 dowodzącym wojskami w kra- 
ju Nadkaspijskim.' na miejsce boju,"i"=rozkazał 
wstrzymać © walkę” zj”miurydami msadówionymi 
w 'Gunibie, propońując im aby się poddali:i nie 
wystawiali aułu, w którym było wiele” kobięt si 
dzićci, nagwszystkie” okropności szturmu; Bo ne 
kładach, toczących ssię koło dwóch godzin: Szat 
mi] -widząc sanlo ótoczony gesty: łańcuchem 
wojsk, gotowych /'do' wdarcia się, postanowił skad 
pitulować. Wi towarzystwie kilku bliższych miu= 
rydów stawił się przed „JO: księciem; saddając 
bezwarunkowo los swój! miłosierdziu Najs AŚNIEJ = 
su4GO PANA: OP: Głównodowodzący rozkązał od 
prowadzić go”do'obozu kwatery głównej, adnia 
następnego przybyli tam także! dwaj” jego syno* 
wie i: cała; rodzima. -Dnia' 27go' t. m. wszyscy: 
oni +wyprawieni *zostałio do: Temir-Ohan-Szury; 
zkąd Szamil z starszym synem Kazi-Mahoma 
odesłani, będą do; St.. Petersburga; w: towarzy- 


boska. dla.całej--okolicy,-a -dziś-gdy-54-—wy 
i ogrodzone, .przepadliśmy. ze szczętem,., ige 

Don Sc niedawno. zadzierżawił, konsumipcyą; 
usiadł, więc przed biurkiem i rachował, nig zwa- 
żając na obecność Gabryela... bea sianie vot 
anie dòn José, rzekł młodzieniec. (j __. 

— Znowu! zawołał szanowny Alkad, nię;podno- 
sząc, głowy, . Mów, prędko, . bo, nie „mam, czasu. 
Ażebyś mie gadał na próżno, uprzedzam ; cię 
że.nie, pożyczam: i nie, daję .na zastaw. Ldź sobie, . 

Gabryel, jako. prawdziwy Hiszpan; nie lękał się 
niegrzęczności; a, jęjo, zdrowy rozsądek, nig slat 
zbić się z toru, rozumowaniem, a. tem bardziej 
MAJdOPIECZROŚCIGI, odysotmaa wódiloni a Anw 

— Panie! odpowiedzial- spokojnym głosem, im 
prędzej mię załatwicie, tem króceji będę wam prze- 
szkadzal. Jest -temu. lat, dwadzieścia, dwa, powie- 
rzyliście „Józefie Murenoinowo naródzone, dziecię 
do, wykarmienia,y | tyl ATR ISDN 

— E coż? czy, umarło? ,Fo,mała,szkoda.: r 

Gabryel wstrzął: się: na, chwilę, zsgniewu.1 04 
burzenia, lecz powściągnął się irmówił dalej tym sa- 
mym. tonem, | [at ST 

— Nie panie'nie umarło. To;dziecko-wyroslo na 
czlowieka i stoi przed | wami, : 

Don José który (aż dotąd nie zważał na niego 
obrócił się. 1, oparł rękę, na. poręczy, krzesła. 
Bi ea się w .Gabryela, nie okazując żadnego 
: zajęcia, -a potem zwrócił, się „ku. stolikowi 
i zaczął pisać, 
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ha OW, ra 7 ż 
przez wojska oddziałów: Czec 


o fi Lezżgjńskiego? 
ukazie' ukończona; j 
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II. l , 
Epoka nie objęta, piśmiennemi dowodami, a na- 
wet nie mogąca oprzeć. się. na prawdopodobnych 
podaniach, jest. dziedziną ; bochaterskich po 
/Takiemi są „w naszych dziejąch, lech, 


'czną.. postacią, (Gdy historya narodu staje się pe- 


ludzi,, którzy. na.dolę kraju pomyślnie, lub nie po- 
myślnie' wp apis „ista p) „paszej Ai RE 
Chrobry, azimierz. odnowiciel, Łokiętek,, Kazi- 
mierz. Wielki, Jadwiga, . Zygmunt stary, 


f 


. 


kiewicz,. , Żołkiewski, „Czarniecki; sa nie tylko 
znakomitemi, postaciami w historyj,; lecz. zamie- 
niły się, że tak powiem w ideały, które ` wyobra- 
żnia powodowana miłością i chwałą przystrojła we 


wszystkie zalety i cnoty. P. dwaj Mie- 
czysławowie gnuśny i stary FA BRELA 
Siciński, Poniatowski, $: ami liński, dwaj, 


Radziejowscy, przyoblec zostali, w „znamiona 
srogości, gnuśności, niedołęztwa, fatalności, słabo- 
ści burzliwości i dumy,. Czyliż te sądy ściśle 
sprawiedliwemi byly, czy wideałach dob god pię- 
|kna, nie możnaby dostrzedz skaz, takich, 

cały ideał zepsuć mogły; a w obrazach złego i 
brzydoty moralni cayi nie ma powodów zmiany, 
a. prz 


Badając każdy postę- 
w nim sła- 


ej? Czy nić 


A wiedliwienie drugich. 
pek człowieka, czyliż nie kat Pre 
bości, nieodłącznych od natury ludzki 


ZARARY M 

czynów: Taka pracą zajęło p 
badaczy dziejów naszych. ona na 
wiele przydać się mogła. Jakiekolwiek np. powody 
AR mogli mieć Radziejoweey, RAE do. Ja- 
na Kazimierzą, drugi do Augusta Ll-go, nic ich 
uniewinnić nie zdoła, że wojska Szwedów wpró- 
wadzili do własnego kraju. Daremnie z kilkunastu 
wyrazów Długosza i innych, kronikarzy będzie 
kto, wyświecał stosunki J adwigi i Wilhelma; da- 
(remnie, z odszukanych maż i dyaryuszów, ob- 


irzuci błotem. pamięć Barbary ony Zygmunta 
Augusta; daremnić wytykać 


kać będzie 
za. Przychodzę, odpowiedzia Gabi 
ście, mi powiedzieli, jacy są moi rodzice. 
f Nie wiem. Prędko odpowiedział don Josg 


kilku tegóc 
ątpię, żeby 


wil tọ co mogło kogo poniżyć i dotknąć. A wi- 
dząc boleść i zadziwienie Gabryela, przydał. ~ 
-„rr,Powiedziałem że nie wien; i czegóż więcej 
PAN EETA TT JWT AGO cca EA 
— Nie wiecie? zapytał się raz jeszcze, znękany 
— Nie wiem, powtórzył ten nie litościwy czło- 
wiek, z/ namysłu obstając przy, występnem kłam- 
stwie, które wyrwało się z,ust/jego.: |, 
«drm To bydź'nie, możę! wyrzekł przerażony mło- 
dzieniec, a potem przydał mocnym głosem. W sza- 
kżeście, zapłacili zą pierwsze miesiące mogo wy- 
chowania, więc zajmowaliście się, dolą moją? O. 
ta: Niech djabli. porwą. tę.sprawę. zawołal nie- 
użyty człowiek, Podrzucono cię przede drzwi mo- 
jego. domu i z miłosierdzia płąciłem mamce przez 
cztery „miesiące. Zdaje mi się żem, dosyć uczynił; 
a gdybyś znalazł, takich, którzyby żywili cię o- 
dziewali. jeden po „drugim, przez cztery miesiące, 
żyłbyś sobie wygodnie, Odemnie już, nic nie do- 
staniesz, K e RRR 
—, Nie przychodzę odpowiedział Gabryel z du- 
mą, prosić o pomoc; mam ręce i siłę, a komu Bóg 
je dał ten nie potrzebuje jałmużny. Przychódzę 
o rzecz, która ciebie panie będzie mało bardzo 
kosztowała, a;którą. mi winieneś uczynić, 


$ 
upadł 
L Ot 


staci. 
| Krakus, 
Wanda,. Piast; nareście, chociaż, potomek Jego w. 
czyartem pokoleniu, jest już. rzeczywistą history-. 
‘wna, miłość, jego. lub: RiopógA Pezy ANJA się do, 

| narodu stworzyło. Przeciwne zdania, zagrzebane 
tym ogółowym 


tefan: 
Batory; Barbara Radziwiłłówna, Zamojski, Chod - 


tóreby 


a jmniej złagodzenia wyroku? Bez wątpie- 
nia, ś edzac odwroina stronę przedmióta, znależć 
możną wiele powodów na przyganę jednych, na 


zeńskiego Dage- 


postaci" bobatyrskie 1 Taen Historyczne: | 


mówić jego najbardziej ou ranAc 
esnych | 


-WIADO 


łędy ista 0-,! 


tym, kwaśnym i. nie chętnym tónem, z jakim mó-, 


jako 


sądzie i tó właśnie dowodzi, że 
Po cóż więc na nich nowe sądy opierać? Chy- | 


wagę, że p 
11, października od eesatza Napoleona TEDW 
traktować 
| të p 


A ję 


przeciwnego spadku ; stwie pułkownika gwardyi Trompowskiego. Przy j ści naszych sławnych wódzów i polityków; wzbu- 


Wo tego odgadnieńy przy=* 
naprzykład, była: lab "nie" 
na, zawsze: świętą. jest dla 
którą dla dobra kraju” 
ucią. Chociażby udowo-* 


pozostanie dla nas 
niec malują: bo nie 
ię naród; jako ide- 
ta Kt zawsze 
stada ul ą aż do 
chwiłiśmierci, nie mogła być pospolitą chwiłową” 
kochanką. Naród, z przeciągiem wieków zapotmi- 
na o drobiazgowych pojedynczych usterkach, wi- 


tyl) FO] 


soy ashik. ; fitre, 
jakąnam Feliński i Od 


cnoty jaśnieją. Nie godzi się zatem uszkadzać, a 
cóż dopiero psuć. imiszczyć takiego obrazu; ktory 
tak czyni, ten ogołaca mie wielki i już zamknię- 


ty skarbiec pięknych typów dziejowych. A nawet, | 


eżyliż pomimo szperania w dawnych ` źrzódłach, 
odgadnie prawdę? Można się '0-to zapytać, a na- 
wet wątpić. O każdym wypadku różorodne * są 
zdania” z ich większości tworzy się z” przecią- 
giem lat ideał" historyczny, czci lub potępienia 
godny, iten jedyną jest prawdą, bo go uczucie 


w niepamięci „bie przeważyły | t 
yły wątłe: 


ba dla zaspokojenia własnej: próżności. /Cóż na- 
przykład zyskała historya nasza, na wygrzebaniu 
z kronikarzy czeskich opłakanej przygody, w któ- 
rej Kazimierz Wielki bardzo szpetną gra rolę? 


Któż wie, czy to mie był wymysł niechętnego dzie- 
jopisa? W zniesione grody, zaludnione wioski, u- 


rządzone prawódawstwó, przyłączone księstwo 
halickie, tworzą “aureole, przy której blasku ni- 


ikna błędy, skutkiem burzliwej młodości i dziko- 
ści owych czasów będące. "Mógłbym przytoczyć 
„mnóstwo takich przykładów. Kończę tą uwagą, 
(że zachęcając do szanowania' ideałów history- 
jcznych, nie chcę kłaśdź 
niu, „dzi ejów naszych. 

prawódawczą, administracyjną polityczną, wojenną 

tam. wszelkie, erni | 
spory są 'pożą 


wrogi w wyjaśnie- 
dzie idzie o kwestyą 


anjobazernicjszo badania, najży wsze 
] ane; lecz burzenie pięknych, fa o- 
czyszczanie czarnych postaci dziejowych, do ide- 


ału uwielbienia albo zgrozy podniesionych, uwa- 


żąm za rzecz, do której z jak największą ostroż: 
nością przystępowaćby należało. ` ` A, 


ROR M, 
ETENEE 


NOSCI ZAGRANICZNE 
ga A Neo oA eing] 

“Londyn, 3 października. W przeglądzie: tygoż 
ślicnyth" w dennika” Qbbroer Dnata t 
rogram pölityczny jakiegó się w dniu 


Bordeaux spodziewają, głównie tylko o Anglii 
będzie, Wojna z Anglią jest przedmiot 
zmówy niższych Klnss ludności paryzkiej i 
do pewnej, "Inna wiadomość 


W R 


AE 


opularności. 


biyel, žeby- | człowiek sumienny. Proszę cię i błagam w imie< 


WUW oł. 
niu Zbawiciela naszego, żebyś mi wskazał jaki 
kolwiek ślad mojego rodu. 
— Nikt nie da tego czego nie ma, odpowie- 
dział zniecierpliwiony don Josć. Już tego do- 


|syć; daj mi | AWAJZAWE gąbką, żebyś,ze mnie 


coś wycisią Ls 1 

A potem przybierzjąc ton urzędowy, zakończył 
tą perorą filozoficzną i moralną. 

— Bądź człowiekiem uczciwym i. rzetelnym, 
obrońcą świętych praw narodu, a własne czy- 
ny twoje będą ci starczyły za ojca i za przod- 


| ków. A z resztą, czy jesteś synem pastucha czy 


księcia, czy mulnika, czy granda, miłości czy też 

małżeństwa, to wszystko jedno. (91,09 35 
Te słowa wydały się Gabtyelowi /ókrutnem 

szyderstwem. “ IK" DL RAEC 

l Ea s bez pożegyania i drzwi zatrzaśnął za 

sobą. i AAOS VISET PASE 
uLisyiedi djabli potwą zuchwałego drągala, 

deklamt- 


Liecz jego postanowienie słabło na widok łez i 
bołeści Anny gdy z nią mówiło niem. 


bary zmusili młodego księ+ | 


l 


| potwierdza, co każdy-mógł przewidzieć, że armia 


pozostaje. Okoliczność ta przykre zarzuca kłam- 
stwo” -Monitorowi powszechnemu, który przed 
trzemą miesiącami ogłaszał, że: Napoleon III ka- 
zał odwołać wojska z Włoch do Francyi. Wsza- 


księstwa mają'być obsadzone, a wszyscy którzy 
przypisywali prawdę i niezawodność tym'oświa- 
czeniom orgahu' cesarskiego, * dziś zawstydzeni 
zamilczeć. muszą. insseswesx (iBchh ysi 


Londyn, 4spaździernika: /'Wezoraj umarł: tu lord: 


Jersey, w 87 roku życia, skutkiem wycieńczenia 
Sił, z powodu wieku. Bytu onv głową rodziny 


Villiers Buckingham, jednej z najstarszych w An= 


1. € žogi i i Hs ; - 

Książe Walii» po'dojsċiu.=do pełnóletności: jla 
października kończy /18'lat) będzie własny dwór 
w Marlborough house, tuż. przy James: Pallace, 
utrzymywać, Znajdująca się w tymże pałącu dotąd: 
galerya obrazów, /'zdanay pod: ;nazwą .galeryi, Ver- 
non, będzie tymezasgwie do,muzeum Kensington 


Sega zaa s A opi it pac =. a ; 
Peas iest ono y Hej i RAA ATiz wiBieter aay apk: styom austryackim. odpisy takowego, przyczem 
„|jak to jest zwyczajem, krótką dołączono,wzmian=| 


od, kilku dni bawi: w, Anglii. (St... Anz:) 
Rząd. angielski postanowił bez oglądania się na 
F rancyą, działać z energią, w Chinach. Z, Indyi 
miano już wysłać 10,000 wojaka a, na dowódzcę 
jego mianowany został sir Hope Grant, dzielny 


Jenerał podczas ostatniej tam wojny. Admirał Le-. 


wis Tobias Jones, przeznaczony na naczelnika 
floty indyjskiej- ià chińskiej, „zatknął, już ban: 
derę swą na śrubowcu „Imperieuse* o 51 dzia- 
łach. Stoją: w porcie devonporekim 'trży okręty: 
 „Caesar*, „James*' i „Agamemion" w.pogotowiu 
' do zabierania wojska dov Aleksandryi, aby ońo 
stamtąd, krótszą 'drogą. przez Suez' mogło «się ry> 
chlej dostać: do Chin. Okręt „Pioneer* '©0 przed 
kilka «dniami już tam naokoło przylądka Dobrej= 
Nadziei krążył, odpłynął. Przed parą dniami sir 
Michael Simour admirał, który dowodził pierwszą 
wyprawą do Tiensin i: zburzył warownię nad 
Peiho, gdzie teraz klęskę focie zadáno; miał.po- 
słuchanie 'u ministrów i zapewne wyprawa te- 
raźniejsza: z jego rady; korzystać nie zaniecha. 
Amerykański: poseł; Ward, według najnowszych 
wiadomóści, miał się istotnie dostać na: innej pro- 
ponowanej drodze do Pekinu, ale więziony był 
w zamkniętym pojeździe jak na kibitce, z otwar- 
ciem tylko u góry, aby się nie udusił, a za przy- 
byciem do Pekinu z nikiećm nie wolno mu się 
widzieć, i według depeszy, jest literalniė enfermé. 
Dozwolóno mu tylko do Szangai dać wiadomość, 
że zostaje przy życiu. Takowej zniewagi ani po- 
selstwo angielskie, ani francuzkie nieścierpiałoby. 
Dla tego Times dobrze zauważał, że jesli Anglia 
chce koniecznie mieć pósłą swego w Pekinie, to 
albo osadzić go winna zbrojną rękę, albo niemieć 
tam żadnego. fai<Ef,, i ORA 
Na nieszczęście jeszcze nowe przyplątały się 
załargi z Ameryka: Jenerał Harney, dowodzący 
wojskiem amerykańskiem, w Oregon, zajął wyspę 
San-Juan. Zrobił on to wszakże na własną od- 
powiedzialność, bez instrukcyi od rządu „z Wa- 
shingtonu; powodem do tego „kroku miało mu 
być przyaresztowanie kilku Amerykanów prżez 
władze Nowej- Kolumbii, bez względu na ich ha- 
rodowość. Spodziewają się jednak, że te zatargi 


— Gabrydlu, rzekła, zastanów. się co chcesz 
czynićzotwój "odjazd wtrąci mię do;grobu.;Chećsz 
oddalić się; «w powiadasz: "że mię kochasz: Jeśli 
kochamy? nić trzeba mówić -'o tem; ale cierpieć 
c... Anno; odpowiadał Gabryel, powinność: jest 
potężniejszemi a4czuciem; od miłości. i 


= Twoją powinnością jest” pamiętać «0 mnie | 


Gabryelu, ' odpowiedziała, y j 

'Kilkanaście: dni/ przeminęło ma ctej ciężkiej 
walce, *Gabryel mniewihniał swego przybranego 
©jea; a nawet: „w; tencząs: mie narzekał na jego 
bez nadziei d o i 

W dzień świąteczny, wszyscy siedzieli u stołu. 
Gabtyel nie jadł, a Stefania 'łzawemi' oczyma 
wpatrywała się w niego, kiedy niespodzianie zja. 
wit się don José Sanczez z ogromnym "psem w 
przedniej straży i Z pokornym pachołkiem w tylnej, 


surowość, gdy zostawał na tem;oceanie goryczy 


Wasza wielmożność u mis? rzekł Jan Mar- 
Gin, wstając bez pośpiechu na przyjęcie Alkada, 


— Gdzie on jest? gdzie.jęst.to dziecię, które wam 
oddałem na wychowanie? zawołał zadyszały don 
José, Gdzież jest syn mego najlepszego najuko- 
chańszego przyjaciela? 

Jan-Marcin usunął się na stronę, żeby don Josć 
mógł zobaczyć Gabryela, który oparty o słup, 
spoglądał" z pogardą na zakłopotaną twarz Alka- 
dy. Postawa Gabryela taką wyrażała oziembłość 


rancuzka na czas” nieograniczony we Włoszech ' 


kże teraz nie ma mowy o odwołaniu, owszem 


| musimy wyraźnie zaprzeczyć istnieniu takiej „de- 


 Areybractwa Miłosierdzia, obchodzona co lat 25. 


tudzież pragnąc w pokoleniu obecnem, odżywić 


|jącem, i w tym celu wydało odezwę do swoich 


— — 


3 


skończą się na niczem,. jako pochodzące z nie- 
porozumienia. ' Byłaby one zwłaszcza teraz bar- 
dzo” nie na rękę "dla: Anglii. Skutki 'to nieroz- 
dzielne od obszerności panówania. O] ieis] 
AWS A SE Ao 
| Wiedeń 4 października. W różnych pismach znaj. 


duje się wiadomość o austryackiej depeszy okólni=/ 


kowej z dnia 6 wrześnią r. b. do rządów. państw 
niemieckich, dotyczącej reform związku miemiec- 
kiego. „Zagraniczne nawet pisma jak np. Morning 
Post. zrobiły, juź, różne uwagi mniej więcej do- 


wcipne nad, tą mniemaną depeszą. Ale'jeżeli to nie, 
jest. pomyłka, że tam. jest mowa. o tylokrotnie 


wspominanem „piśmie hr. Rechberg, nie do księcia 
Kaburi Gotha ale do: hr. Traun W Dreznie, to 


peszy.. Urzędowego: objawienia jak gabinet: au- 
stryacki uważa ruch reformistowski w. Niemczech, 
prócz owego pismą hr..Rechberga, z.dnia.4go 
września nie było. Prawda że było, zamiarem mi- 
nistrą, aby; doszło do wiadomości innych dworów 
niemieckich, .i dla tego przesłano innym- posel- 


kę dla posłów, żeby rządy, przy których eg ur 
wierzytelnieni,,o, tym. „dokumencie „ uwiadomiły. 


Może być, że te dołączone wzmianki, noszą datę, 


6-go; września i spowodowały. pogłoski o depeszy 
okólnikowej._. " (Schl. Ztg.) - 

— Kraków, 5/października, Przed kilkoma dnia- 
mi obchodzono w kościele Ś. Piotra. pamięć do- 
roczną Ks. Skargi w dzień jego zgonu (27 wrze- 
shia 1612). W piątek 5go b. m. 
rocznica założenia w, r.1584 przez tegoż kapłana 
Arcybractwo w wykonaniu uchwały zapadłej. w tej 
mierze w pierwszych: czasach swego istnienia, 


wspomnienie swojego założyciela, zamierzyło uczcić 
ten dzień uroczystem nabożeństwem w kościele 
S. Piotra o godzinie 10ej rano odprawić się ma- 
członków i ogłosiło w Czasie z d, 2 b. m. pro- 
gram obrzędu, składającego się z nabożeństwa i 
rozdawania Jałniażn z funduszów na ‘ten. cel 
przeznaczonych, ' jako to: 6 par nowożeńców; 0- 
trzyma wsparcie po złp, 100; dwóch chłopców 
oddanych ze szpitala Św, Łazarza do terminu 
otrzyma po złp. 102 z funduszu śp. Jakóba Kir- 
chmajera; ną przedstawienie wizytatorów Bractwa 
rozesłane zostaną dła wstydzących się żebrać 
asygnacye na summe zbiorową 1000 złp.; zastawy 
drobne a.nię wykupione na czas z banku Po- 
bożnego, wydafie zostaną bezpłatnie aż do zbio- 
rowej kwoty złp. 200. Na nabożeństwie celebro- 
wać będzie Ks, Biskup Łętowski, a Ks, Księ- 
żarski powie Albae Nazajutrz to jest w.sobotę, 
odbędzie się. 6 godzinie 9 rano załobne nabo- 
żeństwo za założyciela, tudzież następnych do- 
brodziejów tej instytucyi, wraz z kazaniem Ks. 
Serwatowskiego. Ubszerniejszy program tegó ob- 
chodu znajdą czytelnicy w Czasie z d.2 b. m. 
między ogłosztniami. APO 0 AE 

m Naprawa ołowianego pokrycia wyższej wie- 
ży maryackiej skończoną już została, a teraz wi- 
dzimy zawieszone rusztowanie na niższej wież 


i powagę, że widząc 
przyjaciel jego* ojca, 
= Moje*dziecię! zawołał, chcąc się najprzód 
zręcznie wycofać. "Niezbędne okoliczności znie- 
walały  mię'dó ukrywania: tajemnicy twojego rodu; 
musiałem usunąć się od ciebie, żeby uniknąć po. 
dejrzenia; lecz ńigdy nie traciłem cię z oka. Ja 
wszć obchodziła mię dola twoja, lecz musiałem 
ukrywać się z tem. 

— «Dobrze się uktywałeś mości panie; przer- 
wał Gabryel z gorzkim uśmiechem. Lócz powiedz 
mi ożem prędzej; kto jest móim ojcem, kto moją 
matką: 1-68. ruoiab i U m k 


ją uspokoił się najdroższy 


przypada 275tą 


i 


— 'Pwoim ojóem, odpowiedział don José jest. 


generał Labrador, który doniósł mi, że przybył do 
Madrytu: iy 10912 | 

= Av gdzież jest moja matka? 

— Biedna! niewiasta umarła przy urodzeniu 
twójem. Ojciec: twój zaplątańy w zaburzenia kra- 
jowe; musiał uciekać z Sewilli; jego żona, zacna 
niewiasta, nie chciała odłączyć się od niego. Prze- 
jeżdżali tędy jadąc dó Portugalii, przyjąłem ich 
do mojego domi i'tam ciebie: powiła. 

Twój ojciec nie mógł cię wziąść ze sobą i zo: 
stawił cię, polecając mi żebym czuwał nad tobą, co 
też uskuteczniłem z wszełką możliwą roztropnością. 
Nie miałem od niego żadnej wiadomości ód owe- 
go ezasu i mniemałem że umarł, gdy list jego 
napełnił mię radością i pozwolił wyjawić tajemnicę 
twojego urodzenia. Żąda-żebym cię niezwłocznie 


w tym samym zapewne celu. Kiedyśmy nieda- 
wno temu poruszali rzecz 6 naprawę wieży, kile 
ka gorliwych osób nadesłało num 14 złp. 50 e. 
wal. austr. jak to z osobna nadmienialismy, ilekroć 
-nas doszła jakowa na ten cel kwota. Skoro więc 
naprawa wieży uskutecznioną została bez tego 
przyczynku, a z pieniędzy tych 12 zł. 50'e. prze- 
znaczónych zostało bądź na wieżę, bądź na inny 
jaki cel podobny, zaś 2 zł. wyłącznie na wieżę, 
przeto jeżeli dawcy tych 2 zł. nie wyznaczą po 
dzień 20 b. m. stałego przeznaczenia darów swo- 
ich, całkowita kwota zł. 14. c. 50 rozdzieloną 
będzie na dwa odbudowywane obecnie w Krako- 
wie kościoły: OO. Dominikanów (św. Trójcy) i 
00. Augustyanów (św. Katarzyny). 

p. BE WN CER IE: 

Paryż, 4 października. Minister wojny wysłał 
ważne depesze do marszałką Vaillant. Spodziewać 
się należy, że wkrótce wojska pozostałe we Wło- 
szech zostaną. poruszone. Między wyższem du- 
chowieństwem objawia się czynność przychylna. 
papieżowi. Wielu biskupów różne w tym celu. 
wydało. rozporządzenia, skutkiem. czego kardynał 

orlot, mający udać, się z missyą z, Rzymu, prze- 
straszył się i missyi nie przyjął. Arcybiskup 
Paryża w allokucyi swej zalecił modły za powo- 
dzenie papieża. 19 TR z 

— Dzienniki niemieckie, utrzymują, że król 
Belgów Leopold, nię wskórał nie w, Biarritz; ale 
skądże ó tem wiedzą? Zkąd im wiadomo w jakim 
celu król Leopold udał się do Napoleona TII? 
Podczas pobytu swego ośmiodniowego w Biarritz, 
król belgijski, sześć razy. obiadował u cesarza, i 
zà każdym razem po obiedzie jeszcze przez dwie 

odziny sam na sam z cesarżem pozostawał. 
tóż wie 6 czem rozmawiali? Sądząc 2 pozoru, 
gdyż króla z nadzwyczajną uprzejmością przyjmo- 
wano, moglibyśmy raczej utrzymywać, że był bar- 
dzo zadowolony, nawet pod względem politycznym 
ze swej podróży. ' Ale zawsze to są tylko domysły. 
Baron Ricasoli, naczelnik rządu toskańskiego, 
zamierza, wkróteg przybyć do Paryża, aby prze” 
konać że rapport, ksiącia Józefa Poniatowskiego, 
do.mylnych prowadzi wniosków, bo. nie. jest /0- 
party na prawdziwym. stanie. rzeczy. . Książę do= 
tąd bawi w Paryżu, nie był wcale. w. Biarritz, i 

tu oczekuje dalszych; rozkazów. cesarza. 
`. Wyprawa francuzka przeciw Marokowi,. przy* 
biera, większe rozmiary. aniżeli z/ razu. sądzono: 
Jenerał Martimprey, zebrazł korpus 20,000 wojska. 
Z bardzo dobrego źródła dowiadujemy się, że 
rząd francuzki nie tylko ma zamiar. ukarać Mas 
rokańczyków, za kilkakrotne napady i łupieztwa 
na terrytoryum francuzkiem, ale że chce stano- 
wczo zapobiedz. podobnym, nadużyciom na przy- 
szłość, i dla zapewnienia się chce zająć miaste- 
czko Udsza z całym okręgiem, „Lada dzień spo- 
dziewać się można wiadomości o pomyślnym sku- 
tku tej wyrawy. Doświadczenia z fregatami pan- 
cernemi udają się pomyślnie; w Tulonie dano do 
jednej z takich fregat 48 strzałów z dział 68 
funtowych,, na krótką: odległość, a fregata nie 
poniosła żadnej szkody.. Ponieważ minister skar- 
u nie R się do projektu yapasa vanego 
przez Izbę syndykalną ajentów wekslowych, ma- 
Jącego na celu ograniczenie operacyi. jakimby się 
rzeto ci i 


oddawali podrzędne faktorzy. 


do fiiego wyprawił. Jedź więć, niech zobaczy 
żem wypełnił jego zlecenie; dzięki moim sta- 
ra niom, może się pochlubić tak przystojnym sy- 
nem. 

Trudnó byłoby opisać jakie wrażenie wy- 
warły te słówa na obecnych; była to ra- 
zem radość i boleść, dwa uczucia głębokie i 
mocne. f; GE KY. 

„Oddali się, pọstradamcgo, lecz Bóg go popro- 
wadżi: myślał zacny Jan;Marcin, nie zważając. że 
człowiek który. tak. nikczemnie, opuścił siero- 
tę, przywłaszcza sobie z jego uszczerbkiem, za- 
sługę, za jej: wychowanie. ide 

O ddal się „syn. duszy. „mojej, zapomni o-bie- 
dnej mojej. córce. Dla czegóż o Boże! powołujesz 
go do takiej wielkości?* 

Takie. myśli przesuwały się, jak czarne cienie, 
przed łzawemi oczyma Stefanii. 

Biedny „Mateusz, pochylił się w kącie na ła- 
wkę, mrucząc i płacząc; 

„I on także odejdzie! f f 

Anna wyszła z izby, jej serce kochające,::Je- 
dną tylko rzecz zrozumiało, nieobecność kochan- 
ka, i rozdarło się jak.pod ciosem, sztyletu. Usia- 
dła na lóżku i;powtarzała ze łkaniem: Odjedzie! 
odjedzie! bih ; 

Sam tylko Gabryel powściągnął się, był powaź- 
nym i spokojnym; czuł że jest-zupełnie szczę- 
śliwym. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


l 
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stanowili odbywać, giełdę także wieczorem, . dla W... 0.0 , Fi, K. 
załatwienia czynności, nawet za procentem od.10 
do 5.centymentów na drugi dzień, które „dawniej 
kulissa załatwiała. + su hinde Belge).. ., 
Paryż, 4 października. Z. ostatniej depeszy. Zü: 
richskiej, przekonaliśmy „się, ; że hr. Colloredo o0- 
czekuję „tylko; ostatecznych . instrukcyi ; gabinetu 
wiedeńskiego, „ażeby, przystąpić „do ukończenia 
aktu pokoju, „dotyczącego odstąpienia Lombardyi, 
Chciano puścić, w obieg „pogłoski. nie pokojące, 
względem zamiarów ;Austryi, jakoby „na, konfe- 
rencyach . nowe. robiła. trudności, lecz pokazuje, 
się, „że tọ były częze. postrachy. Dziś „niepodo». 
bna już Austryi, się cofnąć, a-z drugiej strony 
musiała też uczuć potrzebę ukończenia tej tym- 
czasowości, a ponieważ zapewne już nądeszły 
depesze od- księcia Metternicha z Biarritz, więc 
wahanie się cesarza Franciszka Józefa powinno 
się, skończyć, _. M HAERA AOE 
„(Cesarz austryacki, jakkolwiek bawi teraz w 
Schönbrunn, codziennie przyjeżdża, do stolicy, 
pracuje z ministrami, nagląc przedewszystkiem, 
aby przyspieszono reformy -w wojsku, mające na 
celi doprowadzenie. wojska do.takiego stanu, w. 
jakim dziś jest wojsko francuzkie, „Hr, Wale- 
wski ma na dwa lub trży dni przed powrotem. 
cesarza. przybyć do Paryża, . Bytność. jego w 
Biarritz wiele wpłynęła na ułatwienie postępu ;u- 
kładów. Codziennie. odbywał posiedzenia z księ- 
ciem Metternichem., Pomimo tej bytności, w Biar- 
ritz, sprawy ministerstwa, któremi hr. Walewski | 
zawiaduje, nie uległy żadnej zwłoce, gdyż codzień 
nadsyłano depesze, które podpisywał lub załą- 
twiał. Zdaje się, że drogi żelazne i telegrafy 
elektryczne wynaleziono na to, aby ministrowie 
mogli odbywać podróże,. bez przerywania: biegu 
swych czynności. : (Nord.) 
Siil WoA EG ORF 0:78 No w Ah 
Bern 2 października. Dótąd rada związkowa nie 
otrzymała urzędówego zawiadomienia 6 ukdńcze. 
niu' kónferencyt zitrichskich; „według poufnych 
jedńakże” zwierzeń niektórych członków, jeszcze 
pełnómochicy do połowy miesiąca w Zürich po- 
zostaną. Sardyńscy nawet pełnómocnicy mieli po: 
wiedzieć, że bardzo wątpią żeby przed kóńcem 
Października zamknięto posiedżenia, Cóby mógło 
być przyczyną tej zwłoki nie umiemy powiedzieć, 
bo; tajemnica: dyplomatyczna wszystko pokrywa. 
Rada związkowa zamyśla w' przyszłym tygodniu 
dać Ula pełnómócników wielki "obiad, co także 
pótwietdza pówyższą uwagę, że nie tak prędko 
się rozjadą. © 7 toś: 
Hr. Cavour, jaki Turynu donoszą jeszcze znaj. 
dujć się w.Levi. Kiedy się go niedawno pytano, 
dla czógó nie jest Biarritz” miał odpowićdzieć. 
I cóż bym ja robit w Biąrrićz, tam i tak za wie- 
le jest hidzi; Tęćz sądzę że Piemont w końcu otrzy- 
ma więcej aniżeli myślą, i zobaczycie 'że z tego 
okoju wyniknie zawsze cóś dobrego dla Włoch; 
Rie chcemy decydować czy hr. Cavor istotnie ta- 
kie ma nadzieje, ale to pewna że w Turynie, co 
dó Włoch śtodkówych nie zupełnie je podzielają; 
tam córaz więcej zaczynają wierzyć. że, najsłusz- 
niej przewidywali przyszłość ći, którzy z razu 
rzy .począdku wojny twierdzili, że Włochy chy- 
DA: tyle zy skają,. że. zmienią władzcę. W. Turynie 
przypisują Toskańczykom: brak energii, natomiast 
chwalą, dyktatora Fariniego, że umiał: tak „prędko 
Parmę i Modenę nakłonić do połączenia sie z Pies 
montem. — Od onegdaj znajduje się w Bern, dr, 
Kern ambassador związku szwajcarskięgo. „przy 
dworze francuzkim, . ale, jutro. ma do; Paryża 
wracać; dY (Schle. Ztą.) 


wnego porządku rzeczy w legacyach 
J IWłóskiiehs=oqob_ (oolożyniaus o Fot 
Papież” na konsystorza “odbyte 
wydał allokcyą, z pówodu óbecnegó. 
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że nić”nie mióże użyskać *6d rządu! 
wyjechał" z“ Rzymu” na wieś; W urzę 


dzące, nie żdóła zmienić 8 
ma się rząd piezki. 


doómość, nie. zmieniłaby” stosunków 


ły sejtóu p 


pieżkim” były: prawie. żadne, 


Bruxella 6 paździćrnika. Sprawa 
pọ / 
z jednej strony 


yplomacya wierzy 
w zapełności się spełnią, 
nić KS Włoch kródków 
księstw ż niesłychaną stał 
wiarą w przyszłość pomyślną, coraz 
pują na drodze połączenia crajów wło 
nicy książąt wydalonych sami 
denie i Parmie ma bardzo wi 
nie tracą nadziei, że to wszys 
to przez rewolucyą przeciwną 
książęta wzniecić zamyślają, - 
wpływu na kongres, aby jędnoż 
lu wydał postanowienie; ` już ` 
działania Bedac i Aust 
cych w wykonanie traktat pok 
tych dniach w Zürich pod 
| prawie 
jętego. 
nie upatrujemy w nich 
jeżeli jakikolwiek wpływ, zewnętrzny 
popierany siłą zbrojną, to za 
odniesie. Wdzięczność Włoch 
kolwiek wielka nie może jednak WI 
poświęcenia własn 
mii ZO OŚ A a półwysep od 
stryj. Ważniejszą jest trudność . 
gdyby kongres jednozgodnie 
zatwierdzenia dokonanego 
Woch środkowych z Sar 
do kongresu oprócz wielki 


elkie, z 


8 


isany, 4 


prawdopod 


muje. się, „i. wpływ -Austwyi. 
powiększa, 7 


i Beż, 91 ogsbiw 9 
Z drugiej stron 


y niepew 


Rzymu i Sardynii, bo 
della Minerya, urzędownie, si 
wyższają nadzieję, mieszkańcó 
ny Parmy i Romanii, zapewni 


> Bros 
. , wsz w „Łoś 
EYOU c śe: ga ajas im 
"Dziennik Morning Póst usiłuje 'dówodzić, * że i 
teraźniejszy pisé w Tutcyi, Ghóciaż bardzo róż. 
giłęziony, nić narażił ha niebezpieczeństwo rząd guł. 
tana P zaprowadzono reformy. * Wiadomo, że! mi. 
nisteryum angielskie powodowane %idokami wła- | donoszą,, zajmuję, wszystkich, 
sniego kraju; broni Turcyi “przy każdej sposobno- | cessu jest ukończ« j 
ści; lecz” ktokolwiek bezstromnię zapńitruje się ra | sek był | 
stan tego państwa, ten przyztń, że tam żadna re- | 
forma w duchu: eutopejskiej oświaty ptzedsiębra- 
na, nie powiedze się, bo przesądy religijne stają 

rzeszkodzie. Może 'bydź ogłoszona, "ale wy-| 
aaa nie będzie; bo każdy Turek uznaje że óra] 
nie zgadza się z duchem ałkofatu, i w tem? mnie- 
mania utrzymywany jest przez swoićk "uldiów i 
mułtych, Odktyte sprzysiężenie jest właśnie sku. 
tkiem owych” nowości. Nie zdoła zwalić obe- 
cnego rządu w Turcyi, lecz zdóła wszystkie je- 
go zamiary uczynić daremnemi. 

(Jour. des. Débats.) 


w Drukarni J. Jaworskiego. 


cy. Papieżowi. 
„Marsylia, 6, p 


czeństwa rozgałęziony, ale 
ulemowię i professorowie. 
Być, na głowę sądzonych,. 
nastyrze, . I)żafer pasza, który ną B 
czył, do M í 
| Na Hàssana,, który, dał, znać o 
czne zwraca się oko.' Znowu: dziew 
więziono, to jest 9, ulemówiis2 oficer 


miśsya wołosko-mołda 
podziękowania; od: k 
firmany inwestytury. 


Omer pasza: 


— Wolno drukować Warszawa” dnia 27 Września (9 Paźd 


Powszechńem jest mniemaniem, że; korpus: ne= 
apolitański 15,000; żołnierzy, zgromadzony: na! 
granicy państwa papiezkiego, działać będzie wspól- 
nie z wojskiem papiezkim dla przywrócenia da- 


"Poseł frańcuzki książe de Grammont, widząc 


cię' wszyscy "są' przekonani, iż żadńe 
żadne przełożenie z jakiej bądź: sttóńy pocho 
ystematu, którego trzyć 


- Późniejsżć: wiadomośći* z Rzymu, nie' potwier-' 
dzają tego faktu, że” ambassador Sardynii otrzy" 
mał różkaz* wyjechania z Rzymu: | Uczynimy tu! 
uwagę, że * gdyby nawet sprawdziła się ta 


czńych między temi* państwani. Już 0d uchwa- 
iemtontkiego,!' dotyczącej "się iifajątków 
klasztornych, ` dwór “rzymski odwołał z Taryńa. 
swojego pósła, (i tylko 'ptzez uszanowanie dla 
Ojca 8 więtego, rząd sardyński utrzym 
„posła w Rzymie, lecz jego stosunki ż” rz 


HAD i OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
między dwiema ostątecznościąmi w zawieszeniu 


że warunki preliminariów.w, Villafranca ułożonych 
icząc w to przywróce» 
ych, z drugiej narody 
ością, jakby natchnieni 


at y ami przyznać muszą, 
że to co się już stało w Florencyi, Bolonii, Mo- 


ko upaść musi już 
„Jaką wydaleni 
J% też, skutkiem 
|0B97890DE W, tym „ce. 
Już Wreszcie skutkiem 
ryi, wprowadzić mają- 
oju, jaki ma być w 


wtórzeniem układu w Villafranca przy: 
ię będziemy tych nadziei rozbierać, gdyż 


pewne „skutku nie 
dla; Francyi, jak= 
k Włochów zniewolić 
ej niepodległości, jedynej rękoj- 


rz 
dla, 
uznał niemożliwość 
Już, połączenia krajów 
dynią, a pogłoska, że 
ch mocarstw także Hi- 
szpania, Portugalia i Szyecya, należeć mają utrzy- | k 


ność , staną |rżeczy-W 
Neapolu, gdzie dyrektor, policyi bardzo „wiele o- 
sób ż najpierwszych, salonów przyaresztował, i 
zupełne zerwanie stosunków . międży:  /dwórimni 
odesłanie „paszpertów drs 


dynii, i utrudzając Neapolowi. „nadesłanie [po 

IfAKU MASTON S YI c 
agdeiernika,;.| Spraw 
Konstantynopolu, jak pod dniem 28 
„Ihstnikcya -pro- | 
ończoną, „czekają tylko wyroku. Spi- | 
pomiędzy wszystkiemi klassami: 
najwięcej udziału mieli 
«Sześciu mińistrów-ma | 
„Husseina (ujęto «w Mo. 


orci, dopłynął o do; okręti- greckiego. | 
spisku bardzo ba- | 


le już 100 osób obsadzono. w więzienii. Kom- 
wska. złożyła sułtanowi: list PAP e 0 
sięcia Kuzy, za: nadesłane | 797056.—Sł0 za sto. 


został. zi Bagdadu, zdaję się że, zostanie ministrem 
PIMI: sonses sułysią mi dżońssilodO obino 
_UBrankfurt 6 października. Odpowiedź. księcia 
Sasko-Koburgskićgo na notę hr. Rechberga, we” 
dług: pewnych: wiadorhości/ wyraża: że gabinet 
austryacki musiał; nie dobrze: zrozumieć. słowa 


i księstwach. 


„_(Nord.)'* | księcia; albowiem <książe! tylko wytaził: życzenie 
26 wrześńia | zjednoczenia się Niemiec,'w czem nie koniecznie 


stanu: rzeczy | potrzeba-wyłączenia Austryis Lecz książe jako pan 
udzielny żrobił zastrzeżenie, że nikomu,'oa' tem: 
niniej gabinetowi:oobcćmu  nie-'będzie «zdawać 
sprawy 'z tego eo unówił, Książe najusilniej sta-_ 
vak sięcotos ażeby «Austryi przyjść wbpomoc; alé 
to było niepodobieństwem, właśnie « dla tak nie- 
szezęsnej organizacyi związku niemieckiego. Ksią* 
że wątpi, żeby: cesarz, 'dlą' którego «ma osobisty 
szaeuneke, wiedział, ćokelwićk 0 nocie si dla tego 
domdgń! się żeby odpowiedź koniecznie” cesatżo+ 
wi byłaspókazaną:: » si DEWA 
| "Pdrmd 6 październikać Weżófaj lad; obwinione- 
go 6' tajemńć" stosunki *ż”księcietń ztnarłyni, i 
ztąd znienawidzónegó pułkownika wojsk partien- 
skich” hr. Anoiti zamótdował, i 'główę jego na 
słdpię umieścił Kiedy*gwatdya narodówa nađe- 
szła' już wszystko było skończone, "a` wieczorem 
spokójńość "zupełna pańhowała. ; zał Aba j 
9819180. GART OAE Anz. “Nord Tha) Belg.) f 


kozmąttości oo 


pa ipie l 
>wytn wie” 
nalegania, 


i HBE 
2 BYLDEN 


wia 
" dyplomaty- 


ywał swego 
ądem pa- 
(Bd: Bel.) | 


r « 


134 G, 


SOSA 


M T LA | zeta Belgii jest nadzwyczajny: R dłu- 
giego życią,ii śdybyśmy'o nim niesczytali, w dzien: 
sipi Belasi sk kytibyśniy wierzyli. Kaje- 
tan- Aleksander: Wiktoryn; Narcyz 'Viroux, otrzy* 
mał 'pensyą"retretówą '15 września 1859 rt Ten 
wojskowy: urodził (się w Chimay: 9* listopada 
1709 :r, skończy zatem lat 150w roku bieżącym. 
10 października r. 1880 mając lat 121, (wszedł 
na nowo do wojska, "a: że czuł się ezerstwym; | 
pozostał: w służbie i doszedł do stopnia kapitana. 
Do iero" przed”paru|' miesiącami « zapragnął: po= 
wrócić «do miasta rodzinnego: Powietrze w Chi- 
may: jest bardzo! zdrowe” i/ wiele (osób dochodzi 
tam;do późnego wiekuśi06) ols isio „-(Nord.) 


nie złomnie, 


dal 


ej. postę- 
skich. 


Stron- 


naczenię, ale 


„Księgarz wileński M. Orgelbrand, ogłosił | re-| 
agori "beż "przedpłaty, a "Słownik. języka | 
polskiego, już blizki ukończenia druku.” 6 ej- 
mujący; oprócz zbioru. właściwie polskich, zna- 


który będzie | m 7 RD auc uj WIEŚ CJG CD) 
czną. liczbę wyrazów z. obcych języków „pol- 


skiemu przyswojońych nomenklatury tak dawne, 
jako też, nówo w użycie wprować zone różnych 
nauk, umiejętnóści, sztuk i „rzemiosł, —nazwania 
vag główniejszych krajów i pro- 
e plemion słowiańskich i innych 


obieństwa, ą 
„ nie będzię mejet 
mońet, miar i 

wińieyi; mitológi on i 
ważniejszych, tudzież oddzielną. tablicę słów pol- 
skich ieta areh (2,1ch odmianami: do podrę- 
cznego, użytki, W ypracowany przez Aleksandra 
Zdanowicza, Michała „Bohusza Szyszkę, Janua- 
rego Filipowicza, Waleryana "Tomasze wicza, Flo- 
rysna, Czepielińskiego i Wincentego Korotyńskie: 
60,4 działów Promieława Trentowekiego, >. 


e Przychylając|się;do życzóńr wielu, wydawcą nie 


MAER Au 


Włochów; 


srępuje woli prenumeratorów, i żadnej przedpła+ 
si ty” nie AE ae zeszyty 
S szawoq i | Słownikw po: pół rubla „siebrem..: Życzący -eałe 


dzieło posiadać; mogą rozpocząć ' kupno od pier- 
wszego <zeszyti i gromadzić: w pewnych :dow6l- 
nych przerwąch dalsze, płacąć sza każdy” po pół 
rubla. Że zaś objętość cała z powodu przyby= 
wających: ciągle, materynłów ściśle oznaczóną być 
nie może, a „wydawca pod'względem *eeny" nie 
chce publiczności w niepewności *zostawiać, prze- 
to ustanawia stałą tylkó:/do” końćw druka'ćenę 
rs. 12, Kto 'więc!w jednej księgarni (acwszyst- 
kie «wdkraju iza granicą, ninidjszym się upo- 
ważniają |do sprzedawania) kapować wbędzie' po- 
jedynczo” is*woporządku zeszyty vod pierwszego 
poczynając, płacić tylko będzie za po*24 poszyt 
ty;ca. resztę. bezpłatnie „odbierze: .; Ci (ZAŚ | C0/ku- 
pować, będą. poszyty niew kolei „stałej, Iubi nie 
w. jednej. księgarni, drożej zapłacą. boslicząc oko- 
ło 80. zeszytów po. pół.rar., wypadnie 15 rs, Kto 
przez pocztę ża pośredniętwem Księgarni wydawcy 
innej jakiejkolwiek, Słownik, otrzymywać. zechce, 
ZARURGR za „całe „dzieło, rs. 18, czyli za 26 poszy- 
tów. CK, E E i w 

ięć -osób ai- | wem 
ów, 'wsogó- |" 
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ierdza,: pòd- 
kanii,„Mode- 
pomoc Sakr» | 
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